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Rokowania z delegacyą rosyjską w Genui. 


JAKIE ŻĄDANIA STAWIEJĄ ROSYANIE. 
| GENUA. 17 kwietnia. (Pat..) W sobotę popo, 
łudniu zebrała się konlerencya ekspertów koa 
lieyjnych, by omówiś z delegatami rosyjskim 
Sprawę długów przedwojennych. 
i Liiwinow zgiosił kontrpropozycye rosyj- 
$kie i wywodził, że alianci występują; zbi si 
Mzecjw bolszewikom wyrzędziii wielkie szkody 
Szczepólaie w Połogene Rosyl zaszczyli oni 
T Frzecsiębiorstwa przemysłowe i Kolejowe. Do tego 
Przyjaczyłyby się jeszcze szkody powstełe z blo- 
Ady oraz z ofiar PY. Żądania rosyjskie z tego 
tytulu wycGlrza psólo 25 millionów w motie. Do 
> przyłeczają się także inne żądania, jak żą 


anje za uirutę Bessarabii, które Litwinow po- 
aje w wysokosci 96 miliardów rb. w złocie. Ro- 
Manie uznają swe Giugi przedwoje ae, jeżeli jt- 


Gnakże yc nich odziz gaje RE 10, czego żądają R9- 
wanie, wówczas „awływa będą P> Stronie rosyj- 
skiej, ś 


ODRZU z ŻĄDAŃ ROSYJSKICH. 


Wsród kih okoliczności rozpoczęła się 
Wczoraj u Lios ja George'a w wiiii AEC. nowa 
Jnfer szefów rządów koalicyjnteh, 
atier dazont, z Welegatami rosyjskimi w U 
Gugów. r 
Następnie oświadczył Lloyd Geog si! żą 
fasia Rosji nie nadają się do przyjęcia. Alian- 
M nie mogą nigdy przyznać Rosyl prawa do sta 
Wiania żądąń pod ich adresem. Francya razpo- 
częłą wojię Ma Rosyi. Ponieważ wypadki 
wie i ich następstwa własciwie tylko bezpo- 
+ Jo doly szyły Rosyi, mimo tego zawarła Ro- 
Kila Sowiutką pokój w Brześciu Litewskim U zwo! 
w teu sposób wielką część wojsk niecne. 
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kich, kióre zostały następnie skierowane prze- 
ciw aliantom. 

Lloyd George zakończył swą mowę następu- 
jaco: Jeżeli odpowiedź rosyjska wy- 
padnie niepomyślnie, wówczas konfe- 
KE o iletodotyeczy Rosyi będzie 
uważana za ukończoną. 


„SKWITOWALIŚMY SIĘ“. 


| Czicz erin odpowiedział, że wojna od roku 
1914 1318 była wypływem sporu, który doty- 
czył przedewszystkiem Wielkiej Brytani: I Nie- 
miec. Pokój zawarty w Brześciu Lirewskim nie 
byi zdradą ze strony Rosył, gdyż Rosya wyczer- 
pawszy swoje Środxi, musiała zawrzeć ten pokój, 
dla siebie. Dalej mówił Cziczerin 
jakie wojna miała przynieść Ro 


niekorzystny 

o korzyściach, 
syi sowieckiej. 

Ww rzeczy wistości ententa nie życzyła sobie ni- 
czeg , jaw tylko, aby zniszczyć Rosyę sowiecka. 
eo się jej jednak nie udało. Skwitowaliśmy 
się zatem — powiedział Cziczerin — I nie 
mamy sobie nie do zarzucenia. 

Litwinow zabrawszy posownie głos, oś- 
że sumy 50 miliardów w złocie nie nałe- 
ży Uważać za definitywną i co do jej ustalenia 
można jeszcze dalej pertraktować. 

w. dyskusyi naipe głos także Krassin. 

Po oddaleniu się dełlegacyi sowieckiej obra- 
| dowali delegaci koalicyjm. Zgodzono się, aby Ro- 
| Syanam udzielić czasu na ponowne rozważenie 
(Sprawy i dać im możność porozumienia się z 
i Moskwą. Wobec tego komisya polityczna zbierze 
lsię urpiero wtedy, gdy odpowiedź Rosyi będzie 
juz gotowa. 


wiądeza, 
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SKIRMUNT O POLSKIEJ POLITYCE ZAGRA. 
NICZNEJ. 


Wedi 4. (Pat). , Giornale € Itaiia'* 
Wiając ; za wywiad z misistrem Skirmuntem. Oma 
by e Polski, minister powiscział nie- 
e emi: Jestesmy sojusznikami Prancyi to to 

-.Podsiawą naszej polityki. Łączy nas wspól- 
ten specyalne po: DAP? z mala 

Precy, 2 atórą idziemy w Geami.w ścisłej w: pöl- 

płanie naszej polityki leży lakże sojusz 

erni baltychieru. Pragniemy zupełnej zgo- 

Tin eu od Bałtyku do morza Ege ejskiego. 
4 Bdn zawiera jedak projextu hegemonii 

a jedynie kosieczności liletesów. Jest 

m naszego polozenia gsogralicznego. 

Y 0 stosunek Polski do Włoch wole c 
Minister esz Jagosiawii da malej enienly, 

Aolityke y 0 wwie Pragaremy rozwijać raszą 

Moimi mać poje zgodzie z Włochami, 

éit ele ai boje wspólnyh interesów. Pols 

p. = CII lądy, pracy | spokoju. Przy- 

Sieć Gemi z postanowieniem ustalenia 

| yen podstaw pokoju europejsiaego | 

kolki” misie Mówiąc o syfuacvi ekono- 

Ministor podzreślił wzmoiewje się 

Poprawy naszych finansów. 
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MILIGNÓWKA — 2000 MK. 
WARSZAWA. 18. kwietnia. (tel. wł.) Z powo- 
du rozsprzedaży milionówek kurs ich znacznie 
się podniosi. Obecnie na giełdzie żądają po 2009 
mk za midonówke nonunalnej warfości 1000 nk. 
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RA r 
W imienin Rzeczypospolitej Polskiej. 

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże sądzie, że treść czasopisnii 
„Dziennik Ludowy’ numer 85 z dnia 15 kwietnia 1922 
pod twiułami: „Wojewoda Grabowski zwiększa Dezro- 
bocie“ w usteępach od siów: Jeżeli P. Grabowski aż do 
końca artykułu zawiera zramiona występau z 5 o0 
uk. uznał dokonaną w dniu 14 kwietnia 1922 koniskatę 
za usprawiedliwioną i zarządzł zniszczenie całego na 
kładu i wydai w myśl 3 493 p. R. zakaz dalszego ro- 
spowszechniania tego pisma drukowego. 

Zarazem wydaje się nakaz odpawiedzialnenu re- 
daktorow. tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze 
umieścł bezełatnie w najbliższym numerze i to na 
pierwszej stronie. 

N ewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ- 
w przewidziane $ $ 21 ust druk. z 17 grudnia 1862 Dz. 

PANT: DER 1563 t. j. zasądzenie za przzkroczenie na 
śię wng do 400 mkp. 

Lwów, dnia 14 kwietnia 1922. 

Pedpis nieczytelny. 


„Lwów, czwartek 20 kwietnia 1822. 


REDAKTOR NACZ.: 


Rosya i Niemcy sprowokowały koalieye. 
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CENA PREWIMERATY: 


We Lwowie miemęcznie 440 Mk., z dostawą 
do domu 50% MK., na prowimcyi u00 Mk., 
za granicą 460 Mk. 


CERA OGŁOSZEŃ: 


(ełoszenia micjscowe I zamiejscowe: 7a 1 
nierrz nonnarcil, )-szp. osgłósz. zwykł. (za 
tekstem) 56 Yk. Za wiersz w nańtaławem 
í nekrelozii150 Mk, Za I wiersr po gramico 
l komumikatów 200 Mk. ča wiersz przed 
ironika i ieperrna: $ żyd Mk. Za wieraz na 
l-skej siroma 3ŁU Mh. Drobio ogłowzunia 
7a slumo 15 Nik. Za kupka. sprzeda? 20 HK, 
Pasil Na vir. tekst. u kóry 250 Mk, n dała 
200 Mk. Za miejsca rezerw. 35 pros, ureżej. 


Ogloszenia zazran. e 168 pr. drożej, 


Mires Red. i Mis. Lwów, 20 Mk. 


Srkstuska 21. Tel. Kr. 24 
ARTUR W. HAUSNER. 


Cena | szem. lit 


całym obszarze Polski 


MAREK KOSZTUŻE + 
! 100 sztuk tutek 
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tanie, w ralonachspixuw pudsłkach-. 
iei samej Lakości.dikułkiimujki 
prawdziwe tylko ` 

x wodnym znakier» 
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(nóż mót i obowiąznów obywalelskich 


W „słowie Polskim" z 16. b. m. pojawił się 
artykuł pod tytułem: „tot księga aktywtamu". 


Z poza patosu +b nastroju, wyłazi jednak jak 
rodzynek z wielkanocnego placka, - endęcki... 
paszkwil. | 

Autor artykulu L R. po rozmowie z pro- 


fesorem Iwowskiej wszeclnncy (2 kimże innym 
mógłby rozmawiać szmok endeckiego organu) 
miał wątpliwości czy wydanie przez p. Neuwert- 
Naowaczyńskiego „dokumentów oem ir o Z 
wojny: europejskiej” w obecnej chwili, atano- 
sferze walki stronnictw, przyniesie pożytekć spra- 
wie publicznej! śę 
Jestto refleksya godna uwagi, nigdy bowiem 
z czómś podobnem nie spotkalismy się na Ta- 
mach prasy endockiej. « Pamiętamy przecież w 
jak najbardziej krytycznym momencie, kiedy 
bolszewicy stali pod Warszawą co pisała „nas 


rodowa prasa o naczelnym dowództwie. Nic 
zastanawiano się wówczas, czy atakowanie w 


takiej chwili dowództwa, przyniesie sprawie pit- 
biicznej pożylek. Dziś pismak endecki ma re- 
fleksyve, jednakowoż miłość „prawdy“ i ułat. 


wienie historyvi zadania, nie pozwali mu mil. 
czeć, lem bardziej, że „dokunenty” już wyszły. 


Zastanawiają, nas jednak te relleksye. Czy, 
przypadkiem nie budzą się one po ostatniej de- 
bacie w Bejmie, gdzie na ataki endeckie odpo- 
wiedzieli ludowcy bardzo niedeskrelnemi pyta. 
niami skierowanemi do pp. Rządów i Adamów 
ua temat handlu walutami albo czy leż czy nie 
kryje się poza nimi obawa, że nieobliczalny p. 
Nanwerl-Nowaczyński, gotów istolnie coś ogłosić 
czego publicystyka nie zna, a coby jeszcze w ja- 
sniejszym  świelle, cały - moskałofilsko-carski 
obóz, w opini polskiej postawiło. 

Nio wiemy bowiem dokładnie jak to bvło 


z oliarowaniem złotej szabli generałowi Rus 
skiomu, ża zdobych Lwowa. Nie znumy tukże 


granicy Galiei,  Klóru oddziekiła jej część 
wschodnią afiarowaną, przez p. Grabskiego p. 
Bobrińskiemu. Jedni mówia, że granicą był Sącz: 


I larnow, inni mówią o granicy dalej 
mi Wst had. 
Tego. malery: iłu p. Nowaszyński jeszcze 


nie opublikował. Takich memoryałów jest dużo 
widocznie i w powodzi ich chcą utopić te, któ. 


re bylyby im nieprzyjemne. 
Miedzy innemi zajmuje się p. L „Me- 
moryaiem” posła lluusnera, w de lego- 


nów. Nie pisze jednak o treści (ęmamuryału* 
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i do kogo był wysłany. Paszkwiiant wymykw 
się lu (po wiekanocnej spowiedzi zapewne; i 
pisze tak, aby się zdawalo, że do rządu ausfry- 
ackiego: Tak ten miłośnik prawdy, pomaga przy- 
sziemu historykowi. Pomożemy mu więc, istolnie 
memoryal był wręczony Polakowi p. Bili. 
skiemd, który był 14 roku ministrem Skarbu. 
« 16 roku prezesem Koła polskiego, w 19 roku 
ministrem Skarbu polskiego w Warszawie. Za- 
kończenie zaś memocyału, które oddawało jego 
istotną treść i lendencyę brzmiało: jeżeli( bur- 
żuazya polska a wie I N. K. NL i rząd ausiryaca 
ki sadza, że przez prześladowania i-przeszkody 
sfawiano rozwojowi legionów, utrudniają ruchowi 
nicpodległościowemu, polskiej irredencie ' speł. 
nienie w tej historycznej chwili swojego zadania 
lo są w błedzie! 

Pogróżka ta się istotnie spełnila. Wtedy 
kiedy tchórze endeccy siedzieli jak myszy pod 
miotla, lub też co najwyżej siedząc po 16. sierp. 
ma w N. K. N. rozbijali legiony PHsudskiego 
obrzucając obelgami, denuncyując przed do- 
wództwem rosyjskiem, że legioniści strzelają 
kulami „dum-dun'* — wtedy to niepodległościo- 
wey, (worzitć tajna organizacyę wojskową. przy- 
golowywali kadry dziś zwycięskiej armii polskiej. 

Wystarczyło im ludzi i rodków gdy nasta- 
wal moment jnź 1% roku niszczyć i armii ausiry- 
Acka nal Puiwą wo Włoszech — właśnie w tym 
czasie kiedy wódz endecki p. Głąbiński zaparł 
się publicznie z trybuny, że z N. D. nie ma nie 
wśpolnogo, i podnositi swoją lojalność wobec 
wspaniałomyślnego Monarchy’ 

sądzimy nawet, że nie było mu to Trudno, 
bo wódź endecki w służbie ausiryackiej znżył 
mejak ŚcioTko. zu D olularowano go najwyższe- 
mi Meram. Toslur' „Teopola", zostar tajnym 
radcą 1 yuibncyą, CÓŻ nfógł osięgn4 wiecej. 

Na czele państwa stoi człowiek, którego 
cytujecie w „dokumentach“, którego ha pcza- 
tku wojny i dziś obrzucacie błotem i swoją 
śliną — a' zastępy wasze coraz niklejsze. Jes: 
więc uzasadniona nadzieja, że w miarę polno- 
szenia się kultury I świadomości w Narodzie, 
bęlzio was coraz mniej, że historya będzie już 
mało mieć z wami kłopotu. (hs 
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Przejęcia Ziemi Wileńskiej. 

WARSZAWA. 18. kwietnia. (Pat) Wczoraj 
o godz. 17.iej wiecz. przybvl specyalnvm pocia 
gion «> Wilaa p. prezydent min. Poatkowski, 
wraz z ministrami. 

WILNO. 18. kwietnia, (Pat.) Na dworcu w Wil- 
nie oczekiwali przybywających dygaitarzy człon- 
kowie Tymczasowej Komisy Rządzącej, genera- 
licya, delegacye rzadu, duchowieństwo, przedsta- 
wiciele wielu organizacy! spolecznych I t. p. Z 
dworca pięknie udekorowanego, udali się rniri- 
swowie do Ostrej Bramy. Do Ostrej Bramy przy- 
był również i Naczelnik Państwa, witany entuzya- 
stycznie przez zgromadzonych. Prezydent miasta 
Bańkowski powitał Naczelnika Państwa przemó- 
wienien, poczem wręczył mu symboliczne klucze 
miasta. 

WILNO, 18. %wietnia. (Pat) W związku z 
przejęciem przez władze polskie administracy! Wi- 
leńszczyzny, miasto jest bogato udekorowane. 
Nrzęcy są nieczynne. Na ulicach tłumy publiczności 
witają owacyjnie przyjeżdżających oswobodzicje- 
li Wilna, oraz czionków rządu polskiego. 

WILNO. 18. kwietnia. (Pat) Naczelnik Państw, 
z Ostrej Bramy udał się do lokalu Tymczasowej 
Komisyi Rządzącej, gdzie nastąpilo podpisanie ak- 
tu przekazującego władzę nad Wileńszczyzną Rze- 
czyywspolitej. Pierwszy przemówił prezes Tymcza- 
sowej Komisyi gen. Mokrzecki. 

Nastęgnie przemówił Naczelnik Państwa w 
te słowa: Panowie stanęliście do pracy w nadzwy- 
czaj ciężkich warunkach. Wymagały one wysjłków 
tak wielkich i uporczywaści pracy tek nadzwy- 
czajnej, że szczęśliwy jestem, iż w imienu Rze 
czyposgolitej mogę tu złożyć podziękowanie gen. 
żeligowskiemu oraz jego dzielnym pomocnikom. 

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ogła- 
szam tymczasowy byt poprzedniego państwa za 
skończony. Wzywam przedstawicieli Komisy 
Tymczasowej do złożenia aktu, do podpisania i 
rząd golski ćo przejęcia władzy. 

Przystepiono do podpisania aktu przejęcia 


—uo.- 


= szezrm | pm OO O ĉa 


„DZIENNIK LUDOWY" 


NAJNOWSZE I NIEZRÓWNANE ARCYDZIEŁO FILMOWE 


Drammat 5 w wielkich aktach z życia cesarzowej austryackiej pt. 


Tragedya w Genewie 


wyświetlają obecnie w „Miarysience* i „Koperniku“. 


Umowa ros."niemiecka zawarta. 


GENGA, 18. 4. (Pat). Rokowania, toczącelo odszkodowanie z powodu dotychczasowych Z3* 
się od dłuższego czasu pomiedzy Niemcami 1|rządzeń rosyjskich, zmierzających do socyalizacy! 
Rosyą zostały w niedzielę wielkanocną zakończo-|z tem zastrzeżeniem, że Rosya nie uzna odszk”* 
ne zawarciem umowy. Umowa polega na|dowań z tego tytułu również i wobec państw 
zupełnej wzajemności obu państ w.|trzecich. Oba państwa zapewniają sobie zasadę 
Stosuski Gypłamatyczne pomigdzy obu krajami bę | największego uprzywilejowania, oraz ułatwienia 
dą podjęte. Fretensye odszkodowawcze z czasów | gospodarcze. Stosunki obu rzadów do panstw trze 
wojny między Niemcamń i Rosyą prozedrewolucyj-|cich nie zostały w tej umowie poruszone. 
tą uznano za umorzone, To samo dotyczy pretensyi — ss — sag 
biua : : ESAT 


6% 1 TRE 


Traktat niem.-rosyiski -- prowokacyą koalicji. 


Wielkie wzburzenie wśród członków konfereneyi. 

| GENUA. 18. kwietnia. (Pai) Wiadomość ojwość gwałtownego jej zerwania. Gło* 
traktatu niemiecko- sowieckiego wy-|Sy prasy angielskiej brzmią podobnie jak glosy 
] 
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wyiała ogromue zdziwisczie wśród członków dele-|prasy francuskiej. 

gacy| zebranych na konierencyj. Sprzymierzeń: GENUA. 18. kwietnia. (Pat.) Wedle prasy nie” 
cy zajęli się rozważaniem kwestyi wynikających | mieckiej, układ! zawarty w Rapallo pomiedzy Niem” 
z zawarcia wspomnianego traktatu. cami a Rosyą sowiecką ma na celu przyczynić 
się jedynie dv utrwalenia pokojů w Europie. Pra- 
są niemiecka charakteryzuje powyższy układ ja” 
ko przekreślenie przez oba rządy przeszłości oraż 
równoczesne położenie podwalin pod ekonomiez- 
ną odbudowę obu krajów. 

GENUA. 18. kwietnia. (A. W.) Delegaci wszy” 
stkich państw sprzymierzonych oraz 5 państw 
zapraszających zbiorą się 18. b. m. w celu nars“ 
dzenia się nad tem, czy przerwać, czy też pr3* 
wadzić w dalszym ciągu obrady konferencyj. Na 
propozycyę Barthou popartą przez L. George 
postanowiono, źe w tej konferencyi wezmą udział 
przedstawiciele malej enienty, ponieważ państw 
sprzymierzone nie posiadają żadnej wiadomość! 
o układzie niemiacko- bolszewickim. Zawałcie W 
kladu uważają tu zaobjaw knowań ni & 
miecko- sowiecki ch. Naczelnik kancelar! 
L. George'a, Green podkreślił w zawarciu tê 
układu wiarołomstwo Niemców 1 bolszewików: 
Min. Schancer był podobnego zdania. 


WZMOCNIENIE FRONTU KOALICYJNEGO: 


Wedle kół włoskich Niemcy popełnili fatalny 
błąd, zawierając z bolszewikami układ bez wić” 
dzy sprzymierzonych. Wywoła to tylko wzmocnie” 
nie i zjednoczenie frontu ententy przeciw Niem: 
com i Rosyi. Kola angielskie uważają zawał” 
cie układu niemiecko- rosyjskiego zaz pogwałcE- 
nie traktaiu wersalskiego. Poiożenie, które E 
wytworzyło obeznie w Genui jest zdaniem kó 
angielskich bardzo poważne. 
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WIELKIE WZBURZENIE WŚRÓD CZŁONKÓW 
KONFERENCY I. U 


GENL. 18. Kwietnia. (Pai.) Na zebraniu 
przedstawiciej! państw sprzymierzonych Barthou 
krytykował ostro dwulicowość delegacyi niemjec- 
kiej i tosyjskiej, które „na marginesie %onferen- 
reyi genueńskiej” wznowiły niesłychany 
fakt Brześe ja Litewskiego w chwili, gdy 
wszystkie macarstwa europejskie zajęte były jak- 
najbardziej sprawą odbudowy gospodarczej Eu- 
ropy . 
GENGA. 18. kwietnia. (Pat) Lioyd George 
o ukladzie niemiecko- rosyjskim został zawiado- 
miony dopiero wczoraj popołudniu przez delegata 
czechosłowackiego dra Bewesza. Premier angiel- 
Ski dowiedziawszy się o tem, zawrzał takim 
gniewem, że chciał powziąć ostateczną decy- 
zyę, powstrzymał go jednak od tego dr. Benesz, 
przedstawiając, że sprawa wymaga bliższego zba- 
Cania przed powzięckim ostatecznej decyzyi. 

PARYŻ. 18. kwietnia, (Pat) Prasa francuska 
stwierdza jednomyślnie, że wedie wszelkiego pra- 
wdypodobieństwa układ rosyjsko - niemiecki przy" 
czyni się do wyjaśnienia sytuacyl I ġo ustalenia 
warunków, od! których zależeć będzie przyszłość 
pokoju. Znaczna część prasy stwierdza, że układ 
ten jest dobstatecznym dowodem niemożliwości pro- 
wadzenia jakichkolwiek rokowań z Rosyą. Wobec 
tego, zadna konierencya odtąd nie będzie już po- 
trzebna. Część prasy francuskiej przewiduje ko- 
niec konferencyi genueńskiej, a nawet możli- 


2A PRERESI zai TO 


m ' m a r d 
Wykluczenie Rosyan i Niemców z obra 
GENUA. 18. kwietnia. (Pat.) Posiedzenie wiel- jącej powyższe postanowienie. 4: 9: 
kich mocarstw ententy, oraz innych państw re-| GENUA. 18. kwietnia. (Pat,) Nota sprzymie” E 
prezentowanych w Genui, a mianowicie byłych nych zakomunikuje delegacyom niemieckiej ! K 
strzymierzonych w sprawie traktatu niemiecko-}syjskiej, że wobec postawy, jåką one zajety PT7% 
rosyjskiego rozpoczęło się o godz. 11. Posjedzenie | podpisanie układu odrębnego, od tej chwili $ w 
w chwiii obecaej tewa w dalszym ciągu. We-jło się niemożliwie dopuszczać | ch 
dług dotychczasowych iaformacyi zadecydowano| dalszym ciągu do udział u w obr ada 
wydalenie Niemigz z podkomisyt poityczne]) oraz|podkomisyi dla spraw rosyjskich, o ile obie 
ogłoszenw bardzo stanowczej deklaracyi, motywu- |legacye będą stały na zajętem stanawisku. 


LJ a m LA m [4 £ 
Uposażenie urzędników i oficerów. 
WARSZAWA. 18. kwietnia. (tei. wł.) Sprawa WARSZAWA. 18. kwietnia. (tel. wł.) „A 

uposażenia urzędników i oficerów będzie tematem | donosi: Między Sosnkowskim a Michalskim 
specyalnej narady Rady ministrów w ciągu bie- | targ na tle polepszenia bytu oficerów zapst” 
żącego tygodnia. Sosnkowski domaga się, abyjsię do tego stopnia, że jest praw 
przyznane urzędnikom dodatki miesięczne rozcią-|podobieństwo ustąpienia | So's 
gojsto na wojskowych niezależnie od zasadniczej |skiego. Rokowania zostały na razie prze 
|Piacy. gdyż obaj ministrowie wyjechali na Swięta 


za: 
zy! 

g- 
ow 
pał! 


Nr. 8T A 


CTE REEEZRCEWWE WSKA CGE e 1 


r 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


„Mistrz wraca do kraju. 


| Pani Paderewska gromadzi dolary na wybory. 


«Już denosiliśmy o tem, jak to mistrz Pade- 


ski, aby zespolić najlepszych jej synów w celu 


Tewski wraca z Ameryki do Polski, aby ja rato- utrwalenia narodowego naszego bytu i ugruntowa- 


wać z rąk przeróżnych wrogów. Naturalnie tej 
zbożnej pracy będzie się mógł podjąć, gdy ro- 
dacy złożą odpowiednią ilość dolarów. 

Do zbiórki zabrali sie głównie księża amery 
kańscy, oni gromadzą fundusze, bo zbliżają „się 
wybory i kierykalizm zbroi się, aby opanować 
Państwo. 

Za pismami amerykańskiemi podajemy mżej 
wyjątki z listów, propagujących akcyę zbiórkowa 
"Na rzecz Paderewskiego i świadczących czem ten 
»mąż  cyłatrznościowy' jest dła nieszczęsnego 
Państwa, 

Oto brzmienie listów. 

„Czcigodny księże! 

Paderewski jedzie do kraju, aby tam dopo- 
módz də utworzenia jednolitej linii narodowej. 


a 
CM 


nia przez to wielkości i pommyślnoset narodu. 

Czas już zakończyć w kraju okres gorączko- 
wego zinagania się przewroiowych (!) utopii ze 
zdrowym zmysłem samorządowym hidu naszego 
i czas niewątpliwie podjąć nanowo budowę spo” 
ieczną, opartą na fundamentach wiary i moral- 
ności chrześcijańskiej, na najlepszych tradycyach 
tysiącletniej naszej przeszłości, na zabezpiecze 
niu dla ludu polskiego i dla pracy polskiej peł- 
nych uprawnień w myśl zasad konstytucyi naszej 
majowej ('). 

To wiełkie zadanie stanowić mus! platformę 
narodową przy zbliżających się wykorach w Pol. 
sce, przy których stanie przeciw sobie 18.600.000 
braci naszych z wiary, krwi I języka ! 12.000.000 
z krwi obcej, wyznań odmiennych, nieokiełzna- 


a to przeciw aantipolskiemu naporowi połączonych|nych ambicyi osobistych i dążeń partykularnych 
Sił obcych, które przy zbliżających się wyborach | w silnym procencie z duthem narodowym sprzecz_ 


| dążą do opanowania Pol ski 
BOW n a tr z. 
T bronić (') wielkości i godności narodu. 


nad w e-|lnych i naszej państwowości niechętnych. 


Aby w tym duchu zwyciężyć, musimy na 


Paderewski jedzie tam fakże w iym celu, aby: | przeprowadzenie tego dzieła fundusz odpowiedni 


zebrać i oddać gp do dyspozycyt odjeżdzającemu 


Paderewski ma także współdziałać w kraju|do kraju I. J. Paderewskiemu. 


_ Przez utworzenie po cokonanych wyborach 'sil- 
lego narodowego rządu złożonego z ludzi zde- 
Cydowanycn, mądrych i energicznych. (Rządy pa- 
ni Paderewskiej. -- Red) i 


Paderewski przywróci Polsce na now£ sza- 
cunek calego Świata, przywróci zaufanie w na- 
szą silę samorządną i przywróci wartość mar- 


Zjazd autemobilistów. 


Daia 2 i 3 kwietnia odbywał się zjazd Źwiąz- 
ków automobilistów w Polsce. Na zjazd przy“ 
byli delegaci z Poznania, Lwową Warszawy, Bo- 
rysławia, Krosna i Stanisławowa. Rezultatem 
obrad było przyjęcie następujących rezolucyi: 

Upoważnieni reprezentanci Związków zawo- 
dowych automobilistów w Rzeczypospolitej Pol- 
skiej powzięli jedcogłośną uchwałę utworzenia 
jednolitego związku na terenie państwa. W mysl 
powyższego postanowiono zwołać zjazd delegatów 
istniejących związków automobilistów do War- 
szawy na dzień 4 czerwca b. g. celem urzeczy- 
Male ri, Jednocześnie zjazd złożył wła- 
dzom państwa Ńasiępujące rezolucye celem uchy- 
lenia obecnych niezdrowych stosunków w przemy- 
śle, handłu i fuchu automobiiowym I domaga się: 

1) uchwalenia przez sejm ustawodawczy pol- 
skiej ustawy automobiitowej; 

2) wydania rozporządzenia przez Radę mini- 
strów, któreby ujedsostajniło ruch kolowy w ca- 
łem państwie; 

3) ewidencyi certyfikatów i sprawdzenia 
wszystkich typowyci samochodów, zaajdujących 
się na terenie państwa; 4 

4) Zakazu wykonywania przemysłu automo- 
bilowego osobon i firmom nieuprawnionym; 

5) zakazu prowadzenia handlu automobiłami, 
składowemi częściami” tychże, oraz ekwipunkiem 
do tychże osobom nieuprawnionym; 
| 6) przeprowadzenia kontroii (przez odpowie- 


jki polskiej, która za jego czasu miała kurs dnich rzeczoznawców) w myśl ustawy autamobi- 


l 


Liczne grono poważnych obywateli w licz- poważny i nie była w nieskończoność drukowa- ||owej z r. 1910, oraz odpowiednie ukarania prze- 


le około piężset związało się w komitet, abyjnym bez pokrycia papierem rozwadnianą. 


- Paderewskiego uroczyście pożegnać ı doręczyć 


Mu adres wraz z udďowiedaim funduszem (!) fiarę wiani 


narodowym do jego (!) dyspozycyl. 


Wszyscy podpisujacy adres i składający o0- 
podać dokładny swój adres, gdyż o- 
trzymają w zamian od samego I. J. Paderewskie- 


Wielką byłoby pomocą, gdybyś raczył takża|go fotografię z jego własnoręcznym podpisem, 


Los 


W kołach przyjaciół sz 
J Paderewskiego. Czeki i pieniądze wraz z pod- 
bisanym arkuszem oilar przesłać prosimy z mo- 

| źliwym pośpiechem do sekretarza finansowego Ko- 

_ Mitetu ks. Prałata B. E. Górala, 

. Z 27 podpisów pad listem wypada: 13 księ- 
SV, 8 artystów i 1 organista, 6 kołtunów dorob- 
lew]iczów. 

DRUGI LIST. 

„Czeligodny i drogi Księże! 

1. J. Paderewski odjeżdża ni 


= 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 


E (Ciąg dalszy). 
a spory między nif stawaly się coraz 
| » Sya a niebezpičzeņnstwo coraz więk- 
hy is ;  « « „dj stan, który dyagnostyk określil- 
, $ aana hysterję. Potajemnie wyłewane 
szej aj pały zaognienie Oczu, z najmniej- 
Sowno (acZyNała piakać i rzucała się 
Wego a szyję. To było sygnałem dia goto- 
Sze dzieci i do krzyku małego Dżyma, a młod- 
nior wob szły za jego przykładem. Dżym se- 
„Oto był ce tego stał przerażony i bezradny. 
którą W strona bohaterskiego życia, 
byli ron, cii przemilczano. Pytał się, czy 
y e i w hisloryi żonaci męczen- 
| RA sai tak, to co taki męczennik poczy- 
m a zing ? 
iaśnić A arał się swej zrozpaczonej żonie wy- 
naród Oahu at, (dzie o to, aby stumilionowy 
m zie przed okropnościami wojny; 
Cz jek p U mieniu z tem znaczył pojedynczy 
iat celu: aa. COŻ, ten argument zupełnie chy- 
" da Lizy bowiem ten właśnie poje- 


Pierwszy Ma 


"= 


l. J. Paderewski ma zamiar pojechać naj- 
pierw do Rzymu. Z Rzymu pojedzie Paderew- 
«i do Paryża, a następnie uda się do Polski". 

Wprawdzie rządy Paderewskiego w Polsce 
nie najlepiej się zapisały, a jeżeli chodzi o fi- 
nansc, to były one najczarniejszą jego kartą., ale 
widać liczy się na krótką pamięć społeczeństwa, 


Pani *'Paderewska tęskni dò władzy, oto cały ses; 
*|kref. 
ebawem do Pol- sławieństwo rzymskie nie wiele pomoże. 


Spodziewać się mależy. że nawet blogo- 


dyńczy człowiek znaczył więcej, niż reszta 
99 909999, a prócz tego, co mógł zdziałać po- 
jedynczy osobnik? Taki biedny, nic nie znaczący, 
robotnik bez zajęcia ? A 

— Alęż to jest organizacya! — zawołał — 
my wszyscy, cala partya, przysiępliśmiy, że bę- 
dziermv się trzymali razem i musimy tego doko“ 
nać! Gdybvm wystąpił, byłbym tchórzem, zdraj- 
cą! Musimy uświadannać robotników, 

— Nie potraficie tego zrobić — 
mu Liza. 

— Już to przecie robimy. Przyjdź i przypatrz 
się, jak pracujemy. 

| cóż robotmicy mogą zdziałać ? 

To pytanie dało Dżymowi pochop do mo- 

wy agitatorskiej: 


przerwała 


— Co mogą zdziałać, robotnicy? Zapytaj się|do Europ 
raczej, czegohv nie mogli uczynić? jak można | 


bez robotników prowadzić wojnę? Gdyby się 
tylko wszyscy trzymali razem i wspólnie po- 
wstali przeciw kapitalistycznym ciemięzcom... 

` — Tego pie uczyfią — łkała kobieta. — Nic 


potrzebują ciebie i twoich nauk, ale ty zostaniesz. 
wydalony, albo ci kości połamią jak biednemu | piję 


Billowi Marray... 


a świętem 


stępsiw w tej dziedzinie; 

7) unieważnienia wszelkich dotychczas obo- 
| wiązujących pozwoleń jazdy oraz ponownego prze. 
| gł A wę wszystkich szoferów przez komi- 
|sye egzaminacyjne, w sklad których wchodziiiby 


k : aich na załączony tu arf-|a to na paniątkę współpracy w podźwignięciu przedstawiciele władz bezpieczeństwa publicznego, 
usz ofiary. zebrać, wypisując czeki na imię Liy odrodzeniu Polski. 


przedstawiciele specyalistów autotechaiki z ramie- 
nia władzy, przedstawiciele przemysłu automobi- 
lowego. oraz przedstawiciele Związku zawod. au- 
tomobiiistów. 

Konferencya stwierdza, że wiekszość dotych- ' 
czasowych nieszczęśliwych wypadków powstaje 
jedynie z tych powodów, iż znaczna część do- 
| tychczas wydanych pozwolen jazdy samochodami 
dostała się w ręce osobników zupelnie nieprzy- 
golo wanych. 


l Związki zawodowe automobilistów w Rzeczy 


robotniczem! 


w Anglii, Francji, Rosji i wszystkich tych kra- 
jach ? 

— Czy i tu będzie to samo — zapytała 
przestraszona Liza. 

— Naturalnie. Do tego się przygotowują — 
i temu właśnie chcemy przeszkodzić. Nie masz 
pojęcia, co się w tym kraju dzieje! Posłuchaj! 

Dżym wyjął z kieszeni ostatni numer „Ro- 
bomika*, w którym wydrukowane były mowy 
wygłoszone na kongresie, a żądające wprową- 
dzenia slużby wojskowej. To jest pierwszyin kro- 
kiem do wojny. 

— Czyż mie widzisz do czego to zmierza? 
Ale my ich powstrzymamy i musimy to uczynić 
natychmiast, zanim będzie za poźno. Czy nie 
jest to wszystko jedno, czy ja będę gnił w wię- 
zieniu tu w Leesville, czy też zostanę wysłany 

y I tam mnie zabiją, lub w drodze 
ędę zatopiony przez łódź podwodną? x 
Tak więc nowa troska weszła w życie Lizy, 
pozbawiała ją snu. że wreszcie i w jej sercu 
inacierzyńskiem zakiełkowała myśl, że wojna 
światowa może i ją obchodzić. 
— Ale coby Się wówczas stało z dziećmi? — 
dziła się, a Dżym odrzekk: 
— IMóż w tym djabelskim ustroju kapitali 


b 


— A czy to jest może coś gorszego, niż iść |stycznylai troszczy się o dzieci robotników: 


na wojnę? 

— Nie idziesz przecie na wojnę. 

— Któż «ci to powiedział? jeżeli Ameryka 
przyłączy się do wojny, bedę i ja musiał pójść. 
Zmuszą mnie do tego. leżeli się będę opierał, 


zostanę rozstrzelany. Czyż sie ia nie dzieje | 


# 


(C. d. n.;. 


É „DZIENNIK LUDOWE" 


pospolitej Polskiej uchylają się od wszelkiej mo- | utwory nowelistyczne autorki wygłoszą znani 

ralnej odpowiedzialności przed społeczeństwem | artyści Uramutyczni pp. Kazimiera Fychterów. 

za kansekwancyc, wynikie z dotychezasonych sto*|na oraz Kazinierz Justan. Bilety wcześniej do 

SOW. nabycia w Księgarni Naukowej, Hotel George'a 
oraz Wieczorem przy, kasie. 

— MKrajoznawczą wycieczkę parowótm z 
Krakowa do (Gdańska i nad polskie morze urza- 
dza Sekeya wycieczkowa krakowskiego Ognia 
Ska naucz. także dła osób z poza sfer naucz., w 
Czasie od 3.g0 do 220 lipca br. kosztem około 
50 tvsjocy Mko. od osoby. 

lufotmacyt udziela i zgłoszenia przyjmuje 
najpóźniej do 15. maja p. Jan Szkodziński w 
Krakowie, Rynek Główny 29/11. p. 

— Głodówka ukraińskich wieżniów poli- 
tycznych. Grono adwokatów ukraińskich. od 


rzez 


— BA B-— 


« a LJ 
Nowiny z dnia. 
Lwów, 19 kwietnia. 
We środę o godz. 7:30 „,Żydówka*, opera w 4 akt. 
tlalevy'ego. 
We czwartek o g. 130 „O skibęg? dramat w 4 akt. 
Kossera. 


W pietek o godz. 1:30 „Zamarłe oczy”, opera w 3 
aktach D'Alberta. 


ko- 


Ba 

— Trapedya w Gonewle. Poto!enice starcze 
wspaniałych obrazów przesuwają się teraz na 
ekranie kinemalogratów „Marysienki i Koperal- 
ka“. Są to dzieje cesarzowej uusiryackiej Elżbie* 
ty, od chwili kiedy opuściwszy Bawaryc, wstą- 
piła na ziemię austryacką, aby poślubić Francl 
szka Józela 1. Intrygi dworskie, mitostki męża, 
współżycie z teściową, która zmosić jej nia 
mogłi. Teściowa odsunęła ją takżo od dzie- 
ci. Więc zaczęła podróżować. Najchętniej 1 
najdlużej przebywała na Węgrzech. Walić się 
na nią zaczęły nieszczęścia. Uinarł miłowany Jej 
kuzyn Ludwik bawarski, śmiercią samobójczą 
skończył jej syn własny, naslępca tronu. Wte- 
dy wyjeżdża do Włoch, potem do Genewy. gdzie 
dosięgło ją przeznaczenie. Zginęła z ręki anaf- 
chisty włoskiego Lucchsni'ego. Tragedya ta W 


W sobotę o godz. 330 „Fircyk w zalotach”, 
medya. 


W sobotą 6 godz. 730 „Sbrzedana narzeczona“, 
opera w 3 aktach Smetany (wznowienie) 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczaości we wszystkich 
kierunkach. 


4 PY sag 
REPERTUAR „TEATRU MALEGO" (Grobecra 2 b): 

We środę o godz. 730 „Kontrolor wagonów śypial- 
nych“. 

We czwartek o godz. 330 „Nieporozumienie“, ko- 
medya w 3 aktach G. Zapolskiej. 

W piątek o godz. 730 „Kontroler wagonów sy- 
pialnych*, farsa w 3 aktach Bissiną 

—4$0 = 

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 

We środę o godzinie 730 „Szał miłości”, operetka 
w 3 aktach (premiera, 

We czwartek o godz. T'30 „Szał miłości”, operetka 
w 3 aktach Buttykay'a. 

W piątek o godzinie 730 „Szał miłości", opeterka 
w 3 aktach Burykay'a 

W sobotę o gedzinie 1'30 „Miliarderzy*, operetka 
w 3 aktach Steffana. 

Bilety do Teatru Nowości Mag "= kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia ed godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów;. 

—o0e-— 24 

Repertuar ukratńskiego teatru tow. Besiaa. 
Sala Łysenki Szaszkiewicza 5. a 

Czwartek 20 kwietnia „Swieto Szewczenki”, premiera 
„Momot Nir“, trag. w 5 akt. Karpenki. 

Początek przedsśawien popołudniowych o godzinie 
3 — wieczornych o godzinie 7:30. — Bilety wcześniej 
do nabycia „Narodna Torhowla* a w dzień przedsta- 
wienia Gd godz. 10—12 przed południem, i od godz. 2 
popołudniu Kasa teatru, 
s —ne. — 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA. 

Sroda 19 kwietnia: Arnold Fóldesy, wiolonczelista 


<= 

„POD ROGOWEM”. Ze wspomnień bojowca, 
napisał tow. Jan Kwapiński; cena 120 mk, do 
nabycia w administracyi „Dziennika Ludowego”, 
uł. Sykstuska 1. 21, IL p. 

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD, 
MICKIEWICZA, ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego), 

W sobotę 22 bm. © gaiz. 630 wiecz. wykład 
inż. Libańskiego p. t.: „Nowy światopogląd (ma- 
temakyczno - fizykalny) wedie teoryi relatywności' 
prof. Einsteina". Cz. I. (z obr. Świetl). 

(Galileusz i Newton — Leverrier — Leonardo 
da Viaci — „Experimentum crucis“ — Materya 
i siła. 

W niedzielę, 23 bm. o godz. 6/30 wykład 
dac. miw. dra Modelskiego p. t.: „Południowe 
pogranicze Polski pod względem historyczno 
etnograficznym” Cz. I. (z obr. świetl.). 

W. poniedziałek 24 bm. o godz. 6'30 wykław. 
doc uniw. dra Modelskiego p. t.: „Południowe 
pogranicze Polski pod względem nisioryczno- 
ethograficznym'. Cz. LI. (z obr. świetl.). 

We wtorek 25 bm. o godz. 6'30 wiecz. wykład 
inż. Libańskiego p t.: „Nowy światopogląd (ma- 
lematyczno - fizykalny) wedie teoryi relatywności 
prof. Eimsteima" Cz, II. (z obr. świetl), 

(Zasady teoryi względrości — Eter i świa. 
tło — Doświadczenie Michelsona — Nowa mecha. 
nika — Absokun). j 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w czwartek o godz. 6-1ej wiecz. 
| — Wieczór autorski Michafiny Szwarców: 
ny odbędzie się w piątek, dnia 21. b. m. w sali 
kasyna; tIKoła litar., staraniem Zaw. Związku 
luteratów. Słowo wstępne o twórczości M. 
Szwarówny wypowie prof. Kaz. Kolbuszowski, 


—” 
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niosło się telegralicznie do ministra sprawied- 


śledztwa w sprawie Fedaka, które ciągnie się 
od szeregu miesięcy. Jak wiadomo 12 uwię- 
zionych studentów ukraińskich z Fedakiem na 
ozelo rozpoczęło z tego powodu głodówkę, 
która trwa już od dnia 12. kwietnia. 

— Kursy walut. Na giałdzie oficyalnej we 
Lwowie wczoraj placono: ża 1 dolara 3.650 do 
3.760, dol. kanad. 3.550, markt niem. od 1075 
do 12°75, leje 25 do 26, ffanki franc. (325, 
tr. belgijskie 005, fr. szwajcarskie 710, korony 


czeskie 73, kor. ausir. stempl. 0'48, kor. węg. Z 


4'25, liry włoskie 205, f. szterlingów 16.100 kim.| i 


— Usifowane samobójstwo. Funkcyonaryusz |; 
policyi Jan Kurowicz na placu św. Ducha znalazł 
wijącą się w bolach 2Ż9)etnią Anastazyę K.| 
kobietę z półswiatka. Stwierdzono, że desperatka 
usiłowała się struć. Odwieziono ją do szpilala. 


Leh 


— Wypadki. 18-letnia Józefa Janiewicz wy; 
padła z wozu tramwajowego na ulicy L. Sa- 
piehy i odniosła liczne i ciężkie potłuczenia na 
całem cielę. Pogotowie rarmkowe udzieliło po- 
mogyi i odwiozło do mieszkania jej byłych chle- 
bodawców przy ul. Ragozy í. 5., skąd właśnie 
Janiewicz odeszła. 

W. Bóbrco na dworcu kolejowym szyna upa- 
dia i zraniła w nogą Z6letniego Stanisława 
Bahiarza. Przywieziono go na leczenie do szpi- 
tala. < 

- bz.letnia Anna Ramaszkowska wycieńczona 
głodem upadła na ulicy Cmentarnej i złamała 
prawą rękę. Również wycieńczona głodem czy. 
postem pewna starsza kobieta upadła na stop- 
niach koło kościoła O0. Jezuitów i złamała|sł 
lewą rękę. Pogotowie ratunkowe udzieliło im 
pomocy. 


— Qkrądziony w pociągu. W: nocy z 4 na 
5. kwietnia br. okradziono w Stryju tow. Ko- 
larza, jadącego pociągiem ze Lwowa do Droho- 
bycza. Złodzieje wyciągnęli mu portfel, w któ- 
rym było 13.000 Mkp. gotówki, kwity na po- 
brane towary w „Jedności* we Lwowie dla kòn- 
sumu robotniczego raf. „Drós“, oraz legitymację 
mflicyj z 1919 r. na nazwisko low. Kolarza. 
Powyższą notatkę podajemy, ażeby zapobiec e- 
weniualnemu  legitymowaniu się wspoumianą 
legitymacyę przez nieznanych bandytów. 


— Aresztowanie włamywacza. Jak to po- 
daliśmy onedaj nocą po rozbiciu kasy w Tow. 
„Hias“ skradziono 485.000 mk. i 2380 dolarów. 
Policya otrzymała poufne doniesienie, że wła- 
mania tego dokonali Antoni Schefer, Maks Rosen- 
busch Misko N., zwany „Krakus“, przy po- 
mocy Franciszka SchWetza 1 Jana Czarneckie- 
go. Aresztowano tych dwóch ostatnich i Rozen- 
Łuscha. W Wielką Sobotę ujęto znów Schefera w 
mieszkaniu Jana  Kilarskiego, zam. przy ul. 
Karaickiej 1. 9. Aresztowano lu również J. Ki- 
larskiego, Julię łuchin, kochankę Schefera i 
Marye Ścheter. Schefer przyznał się do włama- 
nia. Znaleziono przy nim, 340.000 mk., pocho- 


ci 


ni 


: si 
m 


dzące z tej kradzieży. 

-= Niema niespodzianka. Ewa Duda prze- 
thodząc przez ulicę Rejtana z okna realności 
pad l. 8. otrzymała niespodzianie padarunek' 
w postaci wnetrzności z kury. Duda zgłosiła się 
ze skargą w policyi. albowiem chustka i żakiet 
jej uległy zniszczeniu. 

— Rożnt kradzieże. Z mieszkania Jana Ber- 
gera przy ul. Jabłonowskich I. 84, skradziono 
garderobę, wartości 500.000 mk. 


ielnikoim na ogłoszenie powszechnie znanej fit- 
my taniości 
ska 14, 


nia kultury warstw najszerszych, pragnąc gora 


zakresie dramatycznej poezyi ludowej, ogłasza — 
dzięki poparciu władz rządowych — konkurs na. 
utwór dramatyczny, powaźny lub wesoły, ewen“ 
lualnie z muzyką i spiewami. — Warunki są na 
stęptńące: 


treść utworu zaczerpniętą była z życia włość 
ciańskiego, hub małomiejskiego — do czego tłem 
może być zarówno chwila obecna, jak i nasz 
przeszłość dziejowa. 


ujawniać momenty duszy i kultury ludowej, prze” 
dewszystkiem 
szczero- polskie, widoczne nawel w postaciach 
ujemnych. Idea ma wypowiadać się w działaniu 
nie posługując się moralizowaniem ani wpro$ 
ani pośrednio stosowanem. Pierwszeństwo przy” 


matycznych, wyrażających się najlepiej nie w czy” 
taniu, lecz w przedstawieniu scenicznem. 


ry, mogące wypełnić cały wieczór — j 
nie jest to warunkiem koniecznym. 


atrów we Lwowie — utwory nagrodzone na KOM 
kursie, wystawione będą w najbliższym sezoni? 
teatralnym w jednym z lwowskich teatrów 
skich, — oczywiście w porozumieniu 1 kon 


Jne godłem, powtórzonem na kopertach zamkn 
tych, zawierających imię, nazwisko i adres 2 
tora, należy nadsyłać pod adresem Związku 
atrów i Chórów włościańskich we Lwowie, 
Mickiewicza Nr. 26, w terminie do 31. paźd 


czy nagrodzonych i odznaczonych (onor 
15 proc. seny sprzedażnej). 


cki, Jan Bartosiński, art. dram. Henryk 
ski, Prof. Dr. Wilhelm Bruchnałski, Dyr. t 
Ludwik Czarnowski, art. dram. Franciszek 
kowski, Józef Jedlicz, Edwin Jędrkiewicz. . 
Eugeniusz Kucharski, Prof. Dr. Juliusz KIE 
Czesław Krzyżanowski, Irena Mrozowicka, ** 
Piątek. 


Prezes, Prof. Dr. Adam Bruchaalski. 
Adam Piątek. 


jeta w bogate ramy sceniczne robi wstrząsające i 
liwości z żądaniem ostatecznego zakończenia wrażenie. 


— ion 


— ZWRACA SIĘ UWAGĘ Szar. P. T. Czy: 


Fl. Gutiermanna, Lwów, Sykstu- 


—u — 


Konkurs, 
WIĄZKU TEATRÓW I CHÓRÓW. WŁOŚCIAŃ: 
SKICH WE LWOWIE. 
* Związek Teatrów i Chórów Włościańskich w 
wowie, od szeregu lat pracujący dla podniesie? 


> przyczynić się do obudzenia twórczości W 


Pod względem oszowy, pożądanem jest, aby 


Pod względem wątku ideowego utwór winiet 


etyczno= dodatnie, rozwojowe 


ugiwać będzie utworom o walorach istotnie drat 
Pod względem rozmiaru, pożądane są utwo 
Na podstawie układu z dyrekcyą Miejsk. 


miej” 
tak” 
e z autorami sztuk nagrodzonych. 


Rękopisy utworów, tylko czytelne, zaopatrz e 
ue 


ka 1922. 

Nagród naznaczd się trzy: Pierwsza sto Wy 
ay mk. — druga siedemdziesiąt pieć tysi 
k, — trzecia dwadzieścia pięć tysiący M* 

Utwory nie nagrodzone, mogą być pdzn ACZ 

Związek zastrzega sobie prawe wydania 


Sąd konkursowy starowią: Dr. Juliusz palie 


Bar 
ea + 


We Lwowie, dnia 30. marca 1922. ag 
Za Związek Teatrów i Chórów WłoścIAR> 


—+ — 
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UDA KRA 


WSZYSTKICH CZĘŚCI ŚWIATA TAJEMNA 
ZNIKA" W DRAM- 


„DZIENNIK LUDÓW 


JOBRAZOW 


VICE HYPNOTYZMU.WALKIZLWA- 


MI, TYGRYSAMI l LAMPARTAMI UKAŻĄ SIĘ WKRÓTCE NA ERRANACIHI|5 
u m ENKLI“ IE „KOPEŁ 


AMER. „INDYJSKI SZTYLET", 
La WEP EEA W PERI E TEPLZZOEKA CI 


Śmierć z reki policyanta. 


WYKOLEJONY PRZEZ NIESZCZĘŚLIWĄ MIŁOŚĆ. — ARESZTOWANY POD OKNEM BYŁEJ 


NARZECZONEJ. —- AWANTURA W DRODZE DO 


KOMISARYATL, — PZ STRZAŁ PO- 


STERUNKOWEGO. 


Ludwik Weber, słuchacz pewnego wyższe- 
go zakładu naukowego, zamieszkały u rodziców 


Przy ul, Sakramentek, w listopadzie zeszłego toku, 


jako plutosowy oddziału lotniczego w Warsza- 
wie będąc chory, przebywał w szpitalu garnizo- 
nowym we Lwowie. W tym czasie poznał Maryę 
Nowicka, córkę lekarzaa, uchodźcy z. Jampola, 
gubernii Podolskiej, która w Kkancelaryi szpitala 
pełniła obowiązki manipulantki. 

Weber wkrótce potem zdemobilizowany oś 
wiadczył się rodzicom Nowickiej, zamieszkałym 
rzy ul. Łyczakowskiej l. 153 i został przyję- 
ły, sam jednak poszukiwał posady w Borysławiu 
zby po uzyskaniu jej wstąpić w związek małżeń- 
ski, Narzeczona jednak zauważyła, że Weber lubi 
Bi$ | morliniżować się, wobec czego kategorycz- 
tie zażądała, aby zerwał z tymi nałogami. Mło- 
Gzieniec przyrzekł voprawę, lecz to dwóch ty- 
Eoduiach popadł znów w te nemiętrości. Wobec tego 
Nowicka zerwała z nim zupełnie przed kilkoma 
tygadniam:. 
l Weber widbcznie kochał bardzo swą byłą 
larzeczonę, bo wszelkimi sposobami starał się 
lgwiązać na nowo doare stosunki. Gdy jednak 
K) nie wdłało mu się, pozzął się odgrażać, (że 
popełni samobójstwo i zastrzeli Nowicką. Weber 
cowiactywał się u Matwijowa, narzeczonego słu- 
cej Nówiukich, gdzie stol łóżko byłej jego na- 
zeczonej, zapewne w tym celu, aby przez oito, 


aż 


Qstatuie święta niezwykle obfitowały w krwa- 
"© awantury i wypadki w mieście, na przecimieś- 
Mach i na prowincyd. 
=  Przeclbstatuiej nocy na moście kleparowskim 
À „wanturnicy grzebili nożem dwa razy bok 14-le- 
temu Emilowi Podwyso:kiemu, 14- letniego Szy- 
"Ona Goidnarba, subjekta, zraniono nożem w ple- 
_ Na wizy Słonecznej Władysław "Szafrański 
anil dwa razy w bok Tadeusza Chromę, Maryę 
„lh zam. przy ul. Karmelickiej pobiła jej sio- 
Sa baniekiem w płowę, podczas sporządzania 
atecznego jadła. 
+ Ozyasza Bikelesa, zam. rzy ul. Ruskiej 1. 
© pobila jego teściowa, w czasie robienia przed- 
ii „lątecznych porządków. Pogotowie ratunkowe 
mienionym udzieliło pomocy. 
| leczeniu szpitalnem znajdują się następu- 
nt ofiary świątacznych dokk 19- letniego Gustawa 
$ tera, drukarza, zam. przy ul. Chorążczyzna 
DI nieznany nożowiec na ulicy tach zra- 
plecy. 
ya Na ulicy Żółkiewskjej Stanisław 1 Józef Klo- 
; © mandi nożem w hók 23- letniego Edwar- 
Toustego. 


w 


À ma Rrzysiołku Hołodówia, pow. Rohatyn, no- 


15. b. m. bandyta przebrany za kominiarza 
i | Seg z Okna mieszkania dzierżawty mły- 
TSzą Furmana Y budził spiacego pod oknem 

o Jakoba Starcka, mówiąć: „idź do 
d, niech dą pieniądze”. ‘Następnie bandyta 
L é | zk, cą i widząc, jak żona Furmańta, 
gad okno chce wolać o pomoc, strzajem 
Tu położył ją trupem na miejscu. Prze- 

bę |” Furman wręczył mordercy portfel z 20 


sk, 


z którym ten zbiegł. 
a anesztowała 29- letniego Wasyla Błar 


gdyby to bylo możliwe, a swą ukochaną. 
Przed dwoma tygodniami, pojlczas jakiejś 
awantury w restauracyi Żólcińskiego przy ulicy 
Batorego, golicya odebrała Weberowi rewolwer. 
W ostatnich daiath Weber kariką prosit ro 
dziców M. Nowickiej o pożwolenie widzeria Się 
z nią, dodając, że nie spełni swej pogróżki. 
Przedwczoraj wieczór przed 10-tą Weber zja- 
wil się w misszkauiu Nowicuich, lecz nie wpusz- 
czony dy wnętrza wyrzekł do służątej: „tem go- 
rzej dla was“, pocěm wyszedłszy zaczął prze- 
chadzać się przed domem przewidując, że zoba 


czy narzeczoną, gdy będzie ewentualnie wracać | 


do domu. 


Spostrzegłszy to: brat Nowickiej, doniósł o| ge jest surowo wyrabianie wódek i t. 


tem posterunkowemu Niedźwieckiemu, który za- 
wezwał Webera do komisaryatu. W drodze obok 
ulicy Dobrzańskiego Weber począł: stawiać opór 
Niedźwieckiemu, ktoremu pospieszył z pomocą 
drugi posterunkowy. Podczas szamotania się 
Niedźwiegki wystrzelił ze służbowego rewolweru 
a kula traliła w piers Webera, 


KTORY ZMARŁ WKRÓTCE. 


Po stwierdzeniu zgonu przez lekarza dziel- 
nieowego, zwloki tragicznie zmarłego przewiezio- 
no do zakładu med*cyny sądowej. 

Władze zarządziły śledztwo na okoliczność, 


| czy strzał policyaata nie był lekkomyślaje oddany. 
R LENT PYTAC ZCP WRÓT E EE ZOT A R 


Krwawe pokłosie z osłatnich dni. 


W Hołosku Wielkiem, Karo! Załęski, 


sie eksplozvi moździerza został poraniony w 1e- | 
wą rękę. W Przemyślu 12. letni Piotr Gocko, 
syn rzeżuika podczas eksplozyi prochu został zra- 
niony w lewe oko. W Rodatyczach 21- letni Szczę. 
pan Kaniak, strzelając z moździerza skaleczył się 
w prawą rękę. KU Prusach 27- 
stańczuk został nabojem z moździerza raniony 
w prawą nogę, W Chodorowie 13- letni Bronisław. 
Pencak podczas eksplozyl prochu stracił 3 pal- 
ce u lewej ręki. W Umowie podczas eksplozyi 
naboju 24- letni Franciszek Cichońsku ouniósł zia. 
manie rogi, urwanie palców u ręki i rany ma 
twarzy. W, Konihioizzach, pow. Rohatym, 30- les] 
taia Iza Gartenbery będąc w łażni została ciężko 
poparzona ukropem przez Wolia Reissa, który 


wie sf niezręcznie naśladował tradycye R. 


Na leczenie przywieziono również 21- did 
Grzegorza Solskiego z Lewandówki, który przebjł 
się nożem. 


Kronika morderstw i rabunków. 


jhiia, którego poznał Starck jako sprawcę zbrodni. 


Biabij jednak wywiera się winy. 
=e 
W Kańczudze, pow. Przeworski, Leonold Pa- 
jac strzałem z karabinu zabił Właďvslława Giem- 
harowicza, poczem popełnił samobójstwo. Powo- 
dem zbrodni, była zazdrość © narzeczonę. 
— eh b -m 
Wieczór 16. b. m. w Mokrotynie, pow, Zół- 
kiewskiego, Iwan Duda, przypadkowo zabił strza- 
łem ze starego pistoletu 17- letniego Michała 


'| Hewaka. 
w 


— eae 


| lali, 


strze-; 
lając na Święta postrzelił przypadkowo w brzuch | 
16-letniego swego syna Jana. W Prusach sa 
Lwowem 21- letni Kazimierz Chmielowski w cza-| 


letni Tomasz Ko- 


= 


-= D 


Į Dnia 3. sierpnia z. r. zamordowano N. Na- 
cewicza, kolejarza z Borysławia. Poicya w Sam- 
borze dopiero obecnie wykryła I ujęła morder- 
ce, którym jest Edward Szczepanski. 

à «e — 

W Dukli, pow. Krośnienskiego. onegdaj nocą 
5 uzbrojonych bandytów napadło na dom Abra- 
hama Walacha. Opryszki zrabowali 800.000 mk. 


i rzeczy, wartości pół miliona mk, poczem 
zbiegii. 
— a 6 — 
W lesie, obok Wólki mazowieckiej, pow. 


Rawskiego, onegdaj podczas polowania, znaleziono 
zwłoki Oleksiny Żurawskiej. Aresztowano jej męza 
Fedka, który żył w niczgodzie z żoną jako po- 
dejrzanego o zamordowanie żony, 

W Chłopczycach, pow. Rudecki, Ksawery Ja- 
roszewski, rządca, wiódł spór o grunt z wieśnia 
kami: Michałem Piotrowskim I Chobraszewskim. 
Przegrawszy pruoos z zemity obaj rocą strze- 
przez okno Go śpiącego Jaroszewskiego. Se- 
dna z Czterech kul zraniła w rękę rządcę. Poli- 
cya ujęła obu zbrodniarzy i jodstawiła do sądu. 


"46 — 


„Pobożnić alkoholicy. 


(W Stanach Zjednoczonych śśleryki zabronio* 
oraz p:- 
cie napojów wyskokowych. Tylko względy reli- 
giine zezwalają na wydawanie ze składów rzad- 
wych przepisanej obrządkiem ilości wina. Dla- 
tego Żydzi na paschę pobierają tam po 46 litrów 
wina na osobę, a spragnieni alkoholu zakładają 
nowe sekty religijne, ktore nakazują popijać wino. 
W ostałnim czasie w San - Francisko miejscowi 
bokserzy i cow-boye założyli „kościół czarnego 
krzyżą”. Obrządek tego kościoła nakazuje wypić 
aż po 140 litrów wina rocznie na osobę. 

Tak pobożni alkońolicy radzą sobie w Ame- 
ryce, albowiem władze surowo karzą wszystkich, 
którzy nie upijają się z nadmiaru pobożności. 

— pon 


[v|. NADESŁANE, |V 


Na Sezon Wiosenny! 

Naiwykwininieisze stroje damskie 

jedynie najnowsze modele Zagra- 
niczne oraz bieliznę damską 


poleca 


D. Eisenberg 


Lwów, Jagiellońska if a. 


ADWOKAT Dr. NATAN KORKES, 


obrońca w sprawach karnych prowadzi kancelaryę we 
Lwowie, przy ul. Kościuszki 4 (wspólnie z adwokatem 
drem Leonem kuna. n aS 


„KONCERN DRZEWNY“ 


Spółka z ogr. odp. 
we LWOWIE, ul. KOPERNIKA 5 


poszukuje cnergicznych 


manipulantów leśnych, 


bhezuamych z eksploatacja górską. 


Zgłoszenia pisemne z podaniem życiorysu wraz z odpl- 
sami świadectw nadsyłać nalcży pod adresem firmy. 
Nie przyjęte oferty pozostaną bez odpowicdzi. 


NO AZ a a a 


|Inserujcle w „Dzienniku Ludowym‘ i 


4 
6 
į RETS 
„Krzyże waleczności“ a M. S. O. 
W poruszonej pod powyższym napisem w 


Nerze 81. naszego pisma sprawie otrzymujemy 
następujące pismo: 

Szanowna Redakcyo! Ogół członków byłej 
Miejskiej Straży Obywatelskiej (M. S. O.) oburzo- 
ny do głębi niecnem postępowaniem tak zwanego 
Komitetu Organizacyjnego, Którego dwaj człon- 
kowie: osławiony Murczyński i „komendant“ Sı- 
kora ze szkodą innych rzeczywiście w obronie 
Lwowa zasłużonych członków M. S. O. ośmielili 
się wyłudzić dla siebie u swoich „Krzyże We- 
leczności*, jest Szanownej Redakcyi wielce zobo- 
wiązany za poruszenie tej brudnej w całem tego 
słowa znaczeniu sprawy w szanownem piśmie. 
Jako jeden z najstarszych członków tej obywatel- 
skiej organizacyi i członek „Centrali“, z której 
endecka „Kapituła”, złożona z Murczyńskiego i 
Sikory, aż tyle ,„Krzyżów Wałeczności* przyzna- 
ła (członkowie Komitetu Organizacyjnego byli 
zarazem Tównież i członkami „Centrali'), stara- 
łem się dociec prawdy. Rzeczy, których się do- 
wiedziałem, są tak skandaliczne, że muszą być 
publicznie jak naqostrzej napiętnowane, jako niecna 
'aktyka endeków, którzy tam. gdzie o ich chodzi 
interesy, nie gardzą żadnymi, choćby najwstręt- 
niejszymi środkami. s 

Nie inaczej było i-z „Krzyżami Waleczności“. 
W czerwcu 1921 r. nadesłał generał Jędrzejow- 
ski, który podówczas był dowódcą Deogenu w 
Lublinie, do dowództwa M. S. O. we Lwowie 


pismo jakich dwóch członków M. S. O. na jego: pod przymusem. Jakiem wiec prawem wyłudz'ł kiego Obwodu Lwów `i b. Legionistów, odbędzie 
ręce wniesione, w którem to piśmie proszą ge~ 


/uerała J., by jako były dowódca zalogi lwowskiej 
z czasów inwazyi ukraińskiej, wystarał się b od- 
znaczenia „Virtuti militari“ oraz „Krzyże War 
leczności* dle wybitnie zasłużonych członków 
M. S. O. Generał J., skierowując to pismo do 
komendy M. S. O. we Lwowie, wezwał komendę 
M. S. O, by na jego rece nadesłała wniogki co 
dh odznaczenia kilku obywmateli „Virtuti Milita- 
ri“ a kilkudziesięciu „Krzyżem Waleczności. 
Pismo to zamiast go rąk ostatniego rzeczywistego 
dowódcy M. S. O, majora Wiktora Geyera, prze- 
ja} i zatrzymał „oyeretkowy* — jak go Słuszaje 
nazywacie — „komsudant* Sikora. I tu zaczyna 
zie łajdactwo. Po rorozumieniu się z Murczyń- 
skim udał się „komendant“ Sikora do *prezesa 
Komiteti Organizacyjnego dra Czarnika, który 
zwołał posiedzenie komitetu. Tu nie tyle może 
cztonkowie komitetu, co naczelnicy dzielnicowi, 
zostali zaskoczeni. “Prezes dr. Czarnik zażadał 
przed wyjawieniem o co chodzi słowa ho- 
noru przez podanie ręki, że wszyscy 
obecni w najgłębszej tajemnicy za- 
chowają to, o czem się dowiedz 4. Ste, 
roryzowawszy w ten sposób obecnych, odczytał 
pismo generata Jędrzejowskiego. ` 

Na tem posiedzeniu zapadła uchwała, by Vir- 
twi’ Militari zażądać tyfko dla M. S. O., jako 
organizacyi, zaś <o do „Krzyża Waieczności! po. 
lecono raczejniuom dzielnicowym, by każdy z 
swej dzielnicy przediożył 10 członków, zasługu- 
jącyca na odznaczenie, a równocześnie wybrano 
amisy z 4, a to ara Szpora, Murczyńskiego, 
Sikorę i Krynickiego, krórzy mieli stę zająć ze- 
stawieniem ogólnej listy na podstawie przedło- 
żomych list wzglednie wniosków 
Dr. Szpor w posiedzeniach tej komusyi, będąc na 
urlopie, udziału nie brał, Krynwkiego po jednem 
oosieędzeniu więcej nie zaproszono, pozostali więc 
tylk» Murczyński i „komendant Sikora i ta „do, 
brana dwójka ułożyła sama listę proponowany 
i'z tą listą za piewądze pochodzące z sub- 
wency rządowej, nie. okazawszy jej przed- 
tem nikomu, pojechała do Lublina do generała 
Jęgrzejowskiego. Tam ta samozwańcza „delega- 
cya“ potratila tak sprawę przedstawić generałowi 
J, ktory stosunków ówczesnych we Lwowie nie 
znał, że tenże bona fide nietylko wnioski przyjął. 
lecz kazał je jako $wiadkom podpisać swoim ofi- 

Cerom. í 

«Na tej to, taki perfidnej drodze. wyłudziła 
ta „zacna dwójka pemazenia przedewszystkiem 
cha siebie r czkmków Komitetu Organizacyjnego, 
waz dla swoich sympatyków. Ha drodze legalnej, 


uwzciwej nie mieli prawa o podobne odznaczenia || 


się ubiegać ani Murczyński ant Sikora, a bezwa- 
runkowo nie mieli prawa nych kwalifikować lub 


peoponować, gdyż to prawo przysługiwało jœ 


dzielnicowych. ! 


da 


„PA IENNIK LUBUWY“ 


dynie I wyłącznie tylko rzeczywistym dowódesm 
kapitanowi Sulimirskiemu I majorowi Gevyerowii, 
a nie Sikorze lub Murczyńskiemu, którzy dzieł- 
nic nawet nie znali. 

Nietylko ja, jako może jeden z najstarszycii 
członków „Centrali“, lecz i członkowie inni Oraz 
przydzieleni podówczas do komendy M. S. O, 
oficerowi stwierdzą, że Murczyński w listopadzie 
i grudniu 1918 i w styczniu I "lutym 1919 był 
zwykłym członkiem tak zwanego Centsamego Po- 
gotowia (Centrali) I co Kilka dni, o ile mu na to 
jego ówczesny serdeczny przyjaciel „Bachus“ po- 
zwolił, spełnił zwykłą jak i każdy tmy członek 
służbę pogotowia na strażnicy lub patrolową po 
mieście. Ażeby p. Murczyński odznaczył Się, 
prócz zażyłej przyjaźni z „Bachusem już nie 
jakiemś „bohaterstwem”, lecz przynajmniej jakąś 
wybitniejszą działalnością, o tem prócz chyba 
niego samego i Sikory nikt z członków ant ofi- 
cerów nie mógłby powiedzieć. O bohaterstwach 
tego „wielkiego czlowieka mogłaby coś wiecej 
powiedzieć chyba  dyrekcya lwowskiej policy, 
gdzie służył jako praktykant konceptowy, mo- 
gliby coś powiedzieć ci wszyscy, którzy pamiec 
taja Murczyńskiego z ZAK inwazyt rosyjskiej, 
kiedy to razem z śp. komisarzem Tauerem był 
urzędnikiem ówczesnej policyi miejsko - moskiewć 
skiej i prawdopodobnie razem z nim pomagał 
oficerom austrysckim I innym zesłąńcom do wy- 
jazdu do Kijowa na stały pobyt, rozumie się 


dla siebie „Krzyż Waleczności*? Niech publicz: 
nie powie! , 
„Kapituła 


Murczyński - Sikora” 


| 


przeważna część tych członków różniła się od 
ieałej rzeszy innych? Dlaczegoż wszyscy nie do- 
stali? A bo nie byli endekami: A za co przyznał 
sobie 


ten „bohater“ nie wstąpił do Legii oficerskiej?) 
pełnił w czasach najkrytyczniejszych walk z tkra- 
jińcami służbę jako oficer broni ! rachował ka- 
rabiny w magazynie. Nie zapvzeczam, że jaka 
buchalter „dobrze, rachował', ależ to nie tytuł 
do odznaczenia i to ‘aż „Krzyżem Wałeczności'. 
Później przydzielony był jako instruktor do ochot.- 
niczej Legii Kobiet. Możliwe, o tem nie wiem, 
że tam pomiędzy kobietami się p. porucznik Sı- 
kora „odznaczył”, lecz dlaczegoż p. Zagórska jako 
komendantka O. L.. K, tych zasług p. Sikory nie 
uznała i nie podała go do odznaczenia, skoro 
je tyle „olek“ otrzymało? Wprawdzie po uwot- 
|nieniu miasta, kiedy p. Sikora przeszedł do Ww- 
|wilmego stanu, zgłosił się w „Centrali“ do służby 
jako obywatel i of czasu do czasu pełnił służbę 
| pogotowia na strażnicy lub patrolową po mieście, 
to przezież panie poruczniku Sikora nie była służ- 
ba „w oblicze wroga”, o czem jako oficer po- 
winieneś wjecłzieć! Tak więc p. „komendaniowi” 
Sikorze również brak zupełny i prawa 1 wszel- 
kich podstaw co żądania „Krzyża Waleczności* 
lza zasługi w M. S. O., gdyż zasług tych i przez 
| najezulszy mikroskop nikt wykryć nje zdola! Aby 
jednak otrzymać to „odzaaczanie*, poszedł „ko- 
mendąnt" Sikora tą samą co Murczyński droga, 
'zapominając o tem, że takie postępowanie mocno 
koliduje z honorem oficera rezerwowego I tu 
nolens volens sąd oficerski dla spraw honoro- 
wych głos musi zabrać. 

Powoli przeprowadzimy ścisłą  lustracyę 
wszystkich odznaczonych „bohaterów, by świat 
miat nowy dowód „patryotycznej działalności” i 


„ps 
na tem polu „patentowanych Polaków“ z pod zna- 
ku narodowreje demokracyi -- nie wątpiąc, że Sza- 
nowna Redakcya użyczy nam łaskawie w tym 
gelu miejsca w swentr poczytmem pismie. 
Członek „Centrati'. 


— +47 
Od Redakcy.. Jak się dowiadujemy, de 
pariament  rachunkowy województwa zażądał 


przedłożenia do dni 14 udokumeniowanych ra- 
chunków z pobranej w r. 1921 subwencyi rzą- 


dowej przez niejstniejącą już M. S. O. 
—0606—— 
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X DO WSZYSTKICH KóŁ Z. Z. K. W OBR, 
DYREKCYI LWOWSKIEJ JI STANISŁAWOW:* 
SKIEJ. Dnia 23. kwietnia 1922 o godz. 9 rana 
odbedzie się Zjazd torowych, jako dełegatow sek" 
cyi fachowych Z. Z. K. z całej Małopolski W 
Krakowie. Ujprasza się Zarządy Kół o wysłanić 
delegatów z każdego Koła, zaopatrzonych w man* 
daty. Sprawy bardzo ważne, obecność bezwa* 
runkowo konieczna. Pisemne zawiadomienia 
Kół w okręgu dyrekcyi Twowskiej zostały wysła* 
ne dnia 18. kwietnia pocztą. 

Zarząd Okręgowy Z, Z. K. wie Lwo* 
wie. 


WYDZIAŁ WYKONAWCZY Z. Z. Ma 
zwołuje do Stanisławowa zjazd prezesów i skar« 
bników Kół okręgu Kolejowego stanisławowskie* 
go. W zjeździe wezmą udział kol. Sucharski í 
Stążowski. 

x BACZNOŚĆ HANDLOWCY! 
ryat Związku handlowców 


Sekreta 
i urzęd* 


B 


ników prywatnych we Lwowie (dawniej 


szy Centralny Związek handlowców Austryi), oraz 
biuro pośrednictwa pracy przy týymzė 
Związku urzęduje codziennie między 7/30—9 wie: 


czorem we własnym lokalu przy ul. Dominikańe | 


skief 7, I. pietro. 

Porady prawnej udzielają asesorowie S4+ 
du przemysłowego tt. Mandel i Stauber we wtor” 
ki ı czwartki, wieczorem. 539—3 


WSPÓLNE „ŚWIĘCONE” Związku Strzeleć* 


się w niedzielę dnia 23. kwietnia b. r. ʻo godzi 
6-tej wieczorem w lokalu Zw. Strzel. Mul. Zielona 


obda-|7, prawy parter). Zgłoszenia uczestnictwa przyl* 
rzyli członków Komitetu Organizacyjnego za po- muje sekretarz Stow. codziennie wieczorem, 
rządkiem „Krzyżami“. Pytamy: za co? Czemże | czwartku 20. włącznie. 


i 
< KOLONIA LECZNICZA W RABCE. Polskie 

Towarzystwo „Dziezi na wieść we Lwowie, urzą 

dza w Rabce dwie piecjatygodniowe kolonie 


„komendant“ Sikora Krzyż? Przydzielony | 450 dzieci z Malopolski wschodniej, z czego przył” 
—|ze stacyl zbornej bficerów do M. S. O. (dlaczego! 


mie 50 dzieci bezpłatnie, a 100 dziesi za opłatá 
35.000 mik. za cały pobyt. Rodziee pragnący 24 
powyższą kwotę wysłać swe dzieci do Rabki 


ka 


1 


sa 


sa . MO . s i m 
zechcą zgłosić się osobiście lub listownie do w 


b. m. w sckretaryacie Polskiego Towarzyst 
„Dzieci na wieś“ przy ul. Pańskiej 11, IL. Pe 
w godzinach między 11 — 1 przed południe 
Przy zgłoszeniu należy uiścić pierwszą ratę 10. 
mk. od dziecka na koszt wynajmu willi. 


x DO INTELIGENCYI POLSKIEJ (protean 
tów, nauczycieli, księży. urzędaków 1 t. p.) 


[ma zamiar wyjechać przed 1. lipca do miejsó 


'|P. P. S. WE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE: 


wości kapielowych w Czzchach (Maryenbad, Kar 
bad, Lunaczowies i t. d) i reflektuje na znacz? 
zniżki kosztów paszportowych, kolejowych, t 
kuracyjnych i<ew. mieszkaniowych. niech P w. 
swój adres kartką korespondencyjną do To 
Ubezp. Polonia we Lwowie, uł. Kopernika l- 

przez grzeczność dyrektorowi Towarzystwa 
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Sprawy partyjne. 
* POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ 
odbędzie się w środ8 o Godz. 7 wiecz. W 
przy ul. Ormiańskiej 2, li. p. Na porządku 
nym sprawa 1-go Maja. 
£ DO KOMITETU. MIEJSC, I RAD RO 


PPS 
jokate 


BOT 


azo 


Ą $ K 5 1 
pomina się organizacyom parlyjnym obow 


święta robotniczego 1. Maja. W tym takie | ) 
należy jak najrychlej zglosić zapotrzebowań: 
fiszów majowych z podaniem programu ! a 5 
majowych w Sekretaryacie obw. P Il 
dla wsch. Małopolski, Lwów, Sykstuska 21 gahe 
Tam też ewentualnie skierowywać należy ań 
o przysłanie refereniów. Sekretar wE 

* POSIEDZENIE KOMITETU OBWODỌ og, 
GO P. P. S. DLA WSCHODNIEJ MAŁOPU 


pf. ol” 
obranego na ostatniej konferencyi RAK 
szy 


a 
p 


będzie się 'w niedzielę 23 bm. o godz. | 
w lvkału, Brajerowska 8. Obecność W 
członków komitetu konieczna. 
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dne 
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gel 
starannego przygotowywania się do uroczy z 


á 


sard a 


| 


Nie niszczy przedmiotów, nie trujący. Jednoprocentowy rozczyn 10 gr 


_ Mie i odwadniająco. Źądać w 


Każdej aptece i drogueryi. 

i TEST AAE : 

B o Šp 
Zjazd związku robotników budo- 
wlanych w Krakowie. 


„Przez dwa dni 25. i 26. marca obradował 
"w Krakowie w sali Związku Stow. rob. przy ul, 


dowłanych. — Z zjeździe wzięło udział: 35 
jegatów Związku ze wszystkich dzielnic Pol. 
Ski, 

Zaproszeni goście. 

; „zagaił obrady przewodniczący Związku tow. 
aapiński. 

a Tow. Ziembiński przedstawił w cyfrach dzia 
łalność Związku, a w szczególności cyfry prze- 
_ Drowyadzonych akcyi cennikowych, odbytych zgro 
Madzeń, konferercyi ild. Wkońcu tow. Lapiński 
Omówił rozwój organizacyi robotników budo. 
Wlanych, otwierając dyskusyę nad sprawozda- 
N Mem. 

.. W dyskusyi zabierali głos; low. Jasiurski, 
_ Kwaśnik, Nowacki, Roth, Mydłowicz., Schein, 
.. Członek Romisvi rewizyjnej tow. Wołkow- 
| ski ńdczytał protokół, który stwierdza, prowa. 
_lzenie ksiąg bez zarzutu i postawił wniosek, o 
udziejenie ustępującemu Zarządowi absoluto- 


4 
, 


è 


Mum, co Zjazd uchwalił. 
` Po przerwie obiadowej tow. Wvdłowicz i- 
Mieniem Komisy. mandatowej stwierdził waż- 
Ia mandatów 34 delegatów jak I ważność 
0 mandalów członków centralnego Zarządu 
A Punkt piąty (zmiana regulaminu) referował 
- Łapiński, który przyjęto. 
| w: Wniosek tow. Kwaśnika, z Warszawy, aby 
M ładkę T. klasy podnieść na 100 mk. II. kl. 
050 mk. a ML kl. na 55 mk, odrzucono. Na. 
4 st uchwalono podwyższyć wkładki w 1. 
: do 50 mk, w II. KI. na 35 mk., zaś w LIT. 
' na 20 mk. tygodniowo. W końcu regulamin 
Mzyjęto i zakończono pierwszy dzień obra 
s, O godz. 8-mej wiecz. odbyło się przedsta; 
lenie dla tow. delegatów | gości. Grano „Zuch 
NNAK 1 „Eryzyera. Kółko amatorskie, 
p orza wywiązalo się ze swych ról znako- 
] e. 
m Do punktu Organizacya i taktyka, refero- 


szk poseł tow. Żuławski. Referent wskazał na 
„sodliwość dla ruchu prolelaryatu roboty ko- 
qUistycznej i tak zwanych „żółtych“ Zwiąż. 
cej, która rozbija solidarność klasy pracują- 
| szy! kwestyę zamachu na ośmiogodzin- 


May, 
ję omagający się przedłużenia dnia pracy do 
godzin. Referent wskazał na szkodliwość 
oio ych Związków, które separując się nietyl- 
Pm” szkodzą, ale utrudniają też pracę or- 
zacyjną wśród klasy robotniczej i oddalają 


skiego (piastowca) postawiony- w Sejmie, 


) z. 

O opa St polepszenia warunków pracy i płacy 
T fo nika. W końcu poseł Żuławski zaapelował 
Bani katów, by po powrocie na placówki or- 
aby acino, wytężyli swe siły w tym kierunku 
) kwi związki i grupki lokalne jaknajprędzej zli- 
obop a O a połączono je w jeden Związek 
wię ników budowlanych. Rezolncyę w tej spra- 

„k posia Zjazd hurzliwemi oklaskami. 
Śnik np rarei dyskusyi zabrał głos tow. Kwa 
Cyin M ATSZAWA ), amawiając stosunki organiza- 
Bienia o Re arszawie; mowca zażądał ustano- 
k Sawaki retaryatu zawodowego na okręg war- 
no a Tow. Nowacki (Poznań) omówił trud- 
] hiss erpen robotnika w Poznańskiem i pod. 
dą ar ose większego zainteresowania się 
- Weiraj 2 kraju, zwracając się z apelem do 
fada] m. Komisyi Związków Zawodowych, za- 
Mitania p wienia sekretarza zawodowego dla 
« «ów. Oplustil omówiwszy stosunek ro- 


IM 


4% 


Od 19-90 kwietnia 
i w dnie następne 


Przed tyfusem i cholerą 


uchronić się można jedynie przez używanie najlep- 
szego środka antiseptyczuego i dezynfekcyjnego 


Zakłady chemiczne „LA 0 


Dunajewskiego Zjazd Związku robotników bu- 


13 członków Centralnego Zarządu, oraz 


zien pracy i potępił wniosek posła Śred-| 


gł - | 


h 
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Formadola na 1 litr wody działa antiseptycznie. dezynfekcyj- 


“ Spółka z ogr. odpow. we Lwowie, Lindego 6. 
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tak Centr. Kom. Zawodowa w Warszawie, jak 
i Związek poselski PPS. zajęli się więcej or 
ganizacyą budowlanych. Tow., Kaim poruszył 
sprawę ceontralizacyi murarzy Iwowskich, żąda 
jąc poczynienia nalychmiastowych kroków w 
tym kierunku przez Centr. Komisvę Zawodowa. 
Tow. Mydłowicz wyjaśnił powody seperacyi tow. 
Iwowskielt murarzy, wystąpił przeciw systemowi 
roboty ukordowej, który prowadzi do rozluźnie- 
nia stosunków we wszystkich zawodach przemy 
słu budowlanego. 

Tow. Tarnawski (Lwów) żalił się na brak 
zrozumienia dla idei i celów organizacyjnych 
wśród tow. ceglarzy w zachodniej Małopolsce, 
prosi tow. Żuławskiego o większe zaialeresowa- 
nie się ceglarzaumi w całej Rzeczypospolilej Pol- 
skiej. Tow. Roth (Lwów) twierdzi, że nie sztuka 
odczytywać i uchwalać ręzolucye na Zjeździe, 
ale w robotę ogganizacyjną należy więcej wto- 
żyć pracy ze strony Uentr. Kom. Związków Za- 
wodowych, by z robotników budowlanych stwo 
rzyć polęgę organizacyjną. Tow. Kwaśnik (War 
szawa) oświadcza, że mino wahania się tow. 
lwowskich w przystąpieniu do Związku i mimo 
niepewnej syluacvi politycznej, Lwów bvł, jest 
i pozostanie polskim (gromkie oklaski). Tow. 
Polewka prosi, aby przy mianowaniu sekretarzy 
zawodowych  slawiać ludzi zdeklarowanych 
członków PPS. 

Na zarzuty, jak i na inierpelacyc odpowia- 
dali kolejno tow. pos. Żuławski i inni. 

Po przerwie obiadowej tow. Jasiurski imie- 


niem Komisyvi matki przedstawił naslępującą li- 
stę nowego Zarządu: Przewodniczący — Łapin- 
ski, zastępca — Marszałek, sekretarz — Ziem- 


biński, skarhnik — Wołkowski, Do Wydziału: 
Kaim, Krzemiński, Domański, Podkanowicz (Kra 
ków), Jasłurski (Warszawa), Stekla (bielsko) 
Nowacki (Poznań), Mydłowicz (Lwów) zastep- 
cy: Banaś, Radwański, Ślizowski (Kraków), Mro- 
czyński (Jarosławl), Zygmunt (Oświęcim), Zdo- 
liński, (Żyrardów), Komisya kontrolująca: Ore- 
mus, Schein, Zawrzykraj, Kalisz í Królikowski 
wszyscy z Krakowa. Listę nowego Zarządu 
przyjęw. 

Przystąpiono do ostatniago punktu: wnioski. 
Tow. Marszałek postawił wniosek, aby na po- 
krycie kosztów Zjazdu delegatów wprowadzo- 
no obowiązkowo dla członków dwa znaczki na 
rok po 50 mk. jako fundusz delegacyjny. Wnio- 
sek uchwalono. 

Uchwalono następujące wnioski: Wniosek 
Zarządu: Zjazd Związku Robotników Budowla- 
nych uchwala: Na następny Zjazd wszystkie 
grupy, klóre należą do Związku Robotników Bu- 
dowlanych wyszłą wnioski do Związku na 
(cztery tygodnie przed Zjazdem, by mogly być 
|na czas przedrukowane i na Zjeździe delegatom 
przedlożone. Wniosek tow. Łapińskiego: Pole- 
ca się Głównemu Zarządowi, by w najkrótszym 
czasie, o ile pozwołą fundusze, przystąpił do za- 
łożenia sekrelaryałów, a mianowicie: Na okręg 
"Lwowski, Warszawski, Poznański i Małopolskę. 
| Wniosek tow. Zawrzykraja w sprawie weteranów 


| Związku: Każdy członek Związku mający lat 60, 
-|a należący bez przerwy do organizacyi przez 


25 lat, a niamogący pracować, ima być zwolniony 
od wszelkich wkładek także nie traci żadnych 
praw członkowskich. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, tow. 
przew. łapiński w serdecznym przemówieniu 
zaapelował do towarzyszy delegatów, ażeby po 
powrocie do swoich siedzib starali się o rozə 
wój organizacyi tak, aby na przyszły zjazd 
Związek liczył 100.000 członków i podwójną| 


lilosć delegatów. 


botników budowlanych do PPS. zażądał, aby| 


Ji 
|nim otrzyma 
|się na inne rozmaltedrakońskieprze- 


lolsy, zawarte w pragmatyce. 


s 


metka 


Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru” i 
po braterskiem pożegnaniu się, Zjazd zakoń- 
czono. 

— sr — 


TEN, 


Zjazd okręgowy prezesów i skar- 
bników Kał Zaw. Zw. kolejarzy. 


Dnia 2 kwietnid odbył się zjazd prezesów 


"|E sekretarzy Z. Z. K. z okręgu dyrekcyi kolejo- 


wej lwowskiej. Reprezentowane były prawie że 
wszystkie Koła, ilość delegatów 28. 

Przewodniczył i zagajał z urzędu prezes Z.O. 
tow. Ursel, sekretarzował row. Maksamin. 

Na zjeździe byli obecni prezes głównego za- 
rządu tow. Kuryłowicz i skarbnik główn. zarz. 
tow. Sucharski. Po ustaleniu porządku dziennego 
wygłosił długi ! rzeczowy relerat tow. Kuryło- 
wiez o praęmatyce służbowej i organizacyi, wy- 
kazując w bardzo dokładny i oparty na faktach 
sposób szkodliwą działalność P. Z. K. w spra- 
wie pragmatyki służbowej, który to zwia 
zek dla biednych prowizorycznych 
pracowników ząkda 7 lat próbnych, 
etat, a ponadto zgadza 


Ta działalność P. Z. K., godząca wprost ka- 
tastrofalnie w interesy pracowników, nie jest bez_ 
interesowną. 

Nadto poruszył 'też mówca i sprawy ekono- \ 
miczne, mówiąc o energicznych krokach W. W. 
w MK. Ż. 

Drugim z rzędu mówcą był kol. Sucharski. 
który zaznajomił zjazd ze stosunkami finanso- 
wymi związku, zaznaczając, że przeszib milion 
marek przepada nam dzięki złej woli admini, 
stracyi kolejowej, która idzie terorystom I gwał- 
<icielom woli ludzkiej z pod znaku P. Z. IK, 
na rękę. 

Przemawiał też sekretarz okręgowy Z. Z. K. 
tow. Maksamin, który zaznajomił obecnych ze sto- 
sunkami w dyrekcyi, oraz podając fakta, wyka- 
zywał, w jaki nikczemny sposób P. Z. K. zmusza 
członków do należenia do nich, bez ich wiedzy 
i wbrew if woli. Wprowadza się wh w błącć, 
oraz grozi się napędzeniem ze służby, jeżeli się 
do związku nie zapiszą. Praktykuje się to prze- 
ważnie z Rusinami wobotnikam:, którzy z obawy 
przed utratą chleba popierają tę gadzinową or- 
ganizacyę. 

Przemawiali też tow. Ursel, Ursini, Schoebrl 
z Przemyśla, Rudnicki. Lang. Czerniawski, Hiitter, 
Feszczuk, Lasoń z Przeworska, poczem uchwa- 
lono rezolucyę zdążającą do zorganizowania się 
w obronie zdrowej i demokratycznej pragmatyła 
służbowej, oraz zdążającą do uzdrowienia sto- 
sunków wkładkowych z ewentualnem wystąpie- 
niem do sądu karnego w sprawie nadużyć służ- 
bowych w tej sprawie przeciwko pojedyńczym 
urzędnikom i kierownikom urzędów kolejowych, 


LAUZE C, Mura ZO EK ATE 


Różne. 

OLBRZYMI TUNEL PODZIEMNY. Z New 
Jorku donoszą, że stany w New Jorku zgodziły 
się na budowę tunelu z New Jorku wlo New 
Jersey, celem zmniejszenia ruchu na głównej 
drodze. Koszta budowy wynoszą Około i2 i 
pół milionów dolarów. 

i — toe 


wspaniały dramat włoski w 5 akt. 
W gł. roli najpiękniejsza artystka 


ALMIRANTE  MACINI, 


8 „DZIENNIK LUDOWY"_/ 
ETTTSKEESKELAEYTOTY . NEONET EO WZ" 2 


|v] octoszenua. |v || NAPRAWE MASZYN 


mr = | | 


lejowvch. Zegary, budziki kuchenne 
po $5O0D My poleca = — 


azer Dr. A. NADEL M. DAJEWSKI, zparaiit 


ordynuje od 12—1 i.od 3-5 pop: — = Akademicka ZO. WR 
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ). |a= - TA oT 


PATAg0l8 ams 
Torebki | 
Rętawichi 


i t. p. 


POLECA PO 


„a - 
POTY — 7 3 
j rae ae A a fraa W. 286 e rolniczych, rzemieślniczych i prze- Kasule męskie z w „a 
piątek 14-g0 b. m. Za dostawiemie go na ulicę Bilińskich mysłowych przeprowadza szybko kołnierze 5 „m a 
*SPZMĘ i | i dokładnje oddział reperacyjny : r. Z a A 
Psie Ofa pokat adkae wojt: | ODEN BETAL i KRSZIATÓW KENYA | ROKIE S S Si 
wym, który, unieważnia się. | «6 3 Kawaly N 2 a z 
| RES ROPNY 30 PE a maty z „SLOT |. WEKCYCHI | Ska r. = — H 
A 
„Ta Technika" EA ni Z w Miaparawiz, nl. Lmomska 20. PORLZDCHJ Ź z = M 
! ' | em cj 
Firma 8. Flink, | Jl LWÓW, Krakowsk id | l I. godzinne eudziki alarmowe herme- Reformy (a5) = 0 | 
poleca kapelusze w wielkim wyborze oraz czyści i prze: iycznie zamknięre dla panów Ko m$ K 
rabia po nizkich cenach. zaa: -g 
5 | 
EJ 
© 
eo > 
p © 


Sztuczne nogii ręce | 


.- - ej . 
Kto cierpi BUGIN W PORR Pda aparaty i gorsety ortopedyczne, szczudła, 
chu, pachwiny i r d. — otrzyma darmo itstro- opaski hrzuszne i przepuklinowe, prosto- 


trzymacze i instrumenty chirurgiczne no- 
er Kip i K. POLACZEK, lecają c ad wyroby === 


sambor 2l. 


STAMPILIE z | 


CHOROBY pzu zenia" - 
Dr. FRISCH ulica Wałowa II. 


Lktóiewia i | Uitlener 


LWO, GROWECRHA 29. h 


ZAKŁAD ROENTGENOLOGICZNY LA e e e e 


CHLE za Św SS 7 ego", Fabiaczyń: 
bra Miihibauera w Stryju OtWAT(Y. e saawa wozami. 


JEDEN OPOWIADA DRUGIEMU, 


(koniec ul. ŻGródlzxnej). Skarpetki 
Elie z kozic w 
"w 
H 


czywo wyłącznie z piekarni Tabaczyńskiego. poieca: że krajowe i zagraniczne materje 
składni ga Spożywcza Stanis aw iembińskiej, e s i 
Specjalista chorób skórkych i wenerycznych Fredry 9. — |amżesł do nabycia: cuir. herbata e sukienne i bławatne jakato: Kam- a 
Fu ipi ICHAŁ RPRLPETER ska, Mikao fiolecie, kawa palona i surowa, mąka 0099, garny, Szewioty  Homs-Poms, 
krupy, bułka tarta, migdały, rodzynki sułtańskie, marmo- H A è 
Lwów, Sykstuska 17, ord od 8—9 i 12—6. lada, grzyby litewskie, orzechy tureckie w lupkach i Płotna, Szyrtyngi, perkale it. p. 
tuszczone, figi sułtańskie, wanilia burbońska, szafran zaxupic można jedynie u firm 
Specyalista w chorob. skórnych | prawdziwy, codzichnie świeże drożdze kolędziańskie, pi Jegy y 
i wener. b. sekund. szpit powsz niezawodne w rozczynie, i t. p. artvruły sok nie- 
b starszy ordynat szvit. W. P, | Odzownie potrzebne w gospodarstwie domowem. Towar | r 
' przyjmuje od 12—t i od 3-5. dosorowy, ceny umiarkowane. 
plac AKADEMICKI 4, parier. | =... m Ul 
© IW ONICZ t Byóć i ul. | otowskicgo 20. 
od 15 maja b. r. otwarta FIHA LWOWSKIEJ $ 
vra Józefa ALE ESIE WICZA lekarza zakładowego damskie oraz czarne i granatowe 
Wskazania; (jrużlica gruczołowa i kości, krzy- jg tali = 
pomieszkanie, składające się z 2 pokoji, nyży, wica, stany złej przemiany materyi reumatyczne, w wielkim wyborze. = 
kuchni, przedpokoju z komfortem, elektryką. porażenia i niedowiady. — Środki pomocnicze: 
gazem, łazienką przy ul. Pańskiej na polnie- Elektro - iherapia, D'Arsenwalizacya, Roentgen, W 
szkanie wi iększe koła rogatki „ółkiewskiej, Swiatło kwarcowe, Finsen, Kapiele elektryczne, 
ewentualnie nawet i za rogatką. Zgłoszenia |. Kąpiele słoneczne, Masaż, Gimnastyka na wolnem 
listowne pad „ZAMIANA* do administracyi. 2 ka a i na aparatach kk yi ki e: uć: A | | 
| R : gyRUKI I STAMPILIE 
a o Młynki do mielenia mac, D eeso enk 
7 | n I. FRIEDMANA, Lwów, ul Sykstuska 
| . - s O . uci 
| bułek, cuKru i soli Kamiennej oraz wszelkie | zm 
a 


maszyny i narzędzia Kowalskie, tudzież 
maszyny do szycia 


poleca i dostarcza założona w 1884 r. firma 


larek Feuersieim 


aoi Lwów, ul. Grodecka 53 
BZAERBEZA JRR === (we Pd domu tow<lrowy1m) zza 


NAINE A 
im H. QUTTERMANN 


Lroów, Syraizsta 14 — sprzedali 


Zegarki złote damskie na rękę po 22 „000 
Zegarki złołe meskie na rękę po 20. 
Moskie zegarki złote kieszonkowe od 30. oe i 
Zegarki niklowe na rękę od 00 
Łańcaszki złote 14 kar. na szyję Me 
Matki Boskie złete 4 
Kolczyki złote 14 kar. 
Łuńcuszki srebrne z Matką Boską 3 000 


( Hans GLASERMA 
LWÓW ay 


Sw ssb 


Torebki z chińskiego srebra 27.000 
Torebki z prawdziwego srebra 12.000) ‘ 
Papierośnice srebrne od 28 


M ? - 
— a I II! 


Pierścionki złote 14 kar. od 


przy użyciu silnie pieniący, nadaje puszystość 


włosom po użyciu — poleca Najtańsze źródło zskupna obiąc -zek E 
JAN IMZATOWICZ| dzie 18 i 14 karatowe i z nowego zio 
mawiruje wurymtkkio f ! 
mnie przedmioty: i 


EwWow, Sykstuska 25. Ps Bezpiutnia gr 
ZIE DO NABYCIA. O n 


ps ae noh | idor praia: JAN SZCŻYREK — Bńikin a Goku We: Lide uł: nS 


i9. 


